
Według nas sędziowie nie mogą przynależeć do partii politycznych, ponieważ każda partia 

wygłasza swoje poglądy, a sędzia powinien być niezawisły i niezależny. Musi też patrzeć surowym 

wzrokiem na prowadzone sprawy. 

Na przykład, gdyby partia nie tolerowała osób niepełnosprawnych, to upartyjniony sędzia od 

razu uznawałby taką osobę za winną. 

Uważamy, że przepis gwarantujący suwerenność i bezstronność sądów, istnieje słusznie.  

Nie wyobrażamy sobie świata, w którym sądy skazują za poglądy polityczne. 

Zgodnie z art. 178 ust. 3 Konstytucji sędzia nie może należeć do partii politycznej, związku 

zawodowego ani prowadzić działalności publicznej niedającej się pogodzić z zasadami 

niezależności sądów i niezawisłości sędziów. Są to podstawowe atrybuty zagwarantowane przez 

Konstytucję, Europejską Konwencję Praw Człowieka oraz Ustawę prawa o ustroju sądów 

powszechnych.  

Powyższe zakazy mają służyć zachowaniu przez sędziów bezstronności politycznej  

i ideologicznej oraz nieuleganiu wpływom. Wpisane są one w konstytucyjną zasadę niezawisłości 

sędziowskiej. Sędzia, jak każdy obywatel, ma prawo do posiadania własnych przekonań 

polityczno-ideowych, do wyznawania religii lub do bezwyznaniowości, lecz nie może czynić z tego 

okoliczności wpływającej na sprawowanie urzędu, a zwłaszcza na wyrokowanie. 

Stosownie do art. 98 § 2 ustawy z dnia 27 lipca 2001 r. – Prawo o ustroju sądów powszechnych 

(Dz.U. nr 98, poz. 1070 ze zm.) sędzia, który został mianowany, powołany lub wybrany do pełnienia 

funkcji w organach państwowych, samorządu terytorialnego, w służbie dyplomatycznej, 

konsularnej lub w organach organizacji międzynarodowych oraz ponadnarodowych działających 

na podstawie umów międzynarodowych ratyfikowanych przez Rzeczpospolitą Polską, jest 

obowiązany zrzec się niezwłocznie swojego urzędu, chyba że przechodzi w stan spoczynku. 

Zarówno zatem Konstytucja, jak i przepisy prawa o ustroju sądów powszechnych akcentują zasadę 

apolityczności sędziów jako gwarancję sędziowskiej niezawisłości. 
 



 

Proponujemy Pani 

członkowstwo  

w nowo powstałej 

partii politycznej!!! 

Jest Pani 

autorytetem dla 

społeczności 

lokalnej, proszę się 

zgodzić… 

Dziękuję za 

komplement,  

ale muszę odmówić. 

Prawo zakazuje mi 

przystępowania do 

partii politycznej. 

Jako sędzia muszę 

być niezależna  

i bezstronna!!! 


